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KaŽdv flbrnetlf »Kurvera SI.” jest ubezpieczony na wypadek śmiferti wskutek nies; częścią na 3PP tnk i na spadek śmierci przez utonięcie i w kopalni 
—* pod ziemią na 20C mk, jeżeli wypełni wszystkie przepijane warunki i byl sztśc miesięcy przrd wypadkiem abonentem I śmierć nastąpiła

w c»?gu tygodnia od dni? wypadku Aber. ;cuf musi hyř do 5. każdego miesiąca a przy kwartalnym abc n : enne 1o ». pierw?-, Uv-4 zapłacony,
wypadek musi hyř w nrzeciagu 24 godzin zameldowany. — Na przeciąg olecnej wojny ńbeoflieczopie te się «nosi ? hie istnieje.

Ostatnie wiadomości.
^Jtafnowsze správcujíc nSemlscMe
ú z dnia 21 stycznia.

xacbodnref widowni wojny 
^ było szczególnych wydarzeń.

Wschodnia widownia wojny.
u froncie pomiędzy Pińskiem a Czartoryskiem 
«Parto ataki słabych sil rosyjskich.

Na bałkańskiej widowni wojny
nowego.

i'-a nowsze sprawoz: austryacftlé
z dnia 21-go stycznia.

R?»y|afan widownia wojny.
r*od Tfmńr^^i^0°eDd”ia 19-go b. m. we walkach
S? stacza™™7 ^ PowntwŁymwS,aSli
K ^ T Czafmi> Panc wat stosunkc o spo- 
Kosviski îâdTÎainai ^ym froncie północno-'v ichod dmi. 
PołnHnii °inicZy Poleciał ponad okolicą na
íedn^!116 ^8?^.0^ ®rzeżan * zrzucał bomby, które 
jwłnak szkedy me wyrządziły.

Wloaika widownia wojny.
P° P°łudniu stanowiska nasze na wierz 

bvłw * s*0"Jac^1 8°ry Kol di Lana przez dwie godziny 
v gwałtownie ostrzeliwane. Tak samo Sonpauset 

övnA&x0 Peutelstein. Na innych miejscach frontu 
ynnoâc artyleryi nie przekraczała zwylłej miary.

i łkań" ha widownia wojny.
Nfe było wydarzeń ważniejszych.

^sarz Wilhelm n w Niżu I Belgradzie.
1$ Jjjtb-) Ni i. 20 stycznia. Przy ebiedzie dnia 
^ilhi‘ powital bułgarski kroi Ferdynand cesarza 
łwn®itna II mową, wspominającą o tem,. że w 
kr( , u Fryderyk I pized 215 laty koronował się 
Hoff1 Pruskim, a przed 45 laty król Wilhelm 1 od- 
kdv< We Wersa!u rzesz- niemiecką. Niż bvł nie- 
<bj| f^ymską fortecą: castrum Nissa. w które! uro
czy. S1 cesarz rzymski Konstanty Wielki. Zakoń- 
I ifj*.Za^ łacińskimi zwrotami: »Witaj nam, cesarzu 
iw U zwycięzco Ze starej Nissv wszystkie na- 
W Tschcdn:3 witają Cię jako zbawcę, przyno- 

^9 ucietniężor ym powodzenie i zbawienie«,, 
^ziękując za słowa powitania, cesarz ofiarował 

‘^vj buławę marszałka pruskiego.
elgrad. 20 stycznia. Cesarz Wilhelm II 

hił dziś tutejszą fortecę.

S^ficne w'dfanwS'l ymeníMa.
(wtb.) Berno, 21 stycznia. „Berner Tayebl.'' 

pisze: Gazety francuskie podawały wiadomość o
ucieczce 20 OCX) dezerterów niemieckich do Szwajcaryi. 
Genewski poseł do rady związkowej miał naw :t żą
dać ich internowania ze vzgledu na bezpieczeństwo 
kraju. Wiadomość ta jest zmyśloną. Takie głupstwa 
(pisze „Berner Tgbl.”) rozpowszechnia się tylko we 
Francyi i ludność w n:e wierzy, nabierając odwagi. 
Ale radość chwilowa zamienia się wnei w znLchęce- 
nie i gniew przeciw rządowi

Zerwanie układów 
pour'çâzy Czaroarórą a Auriryą?

Do Berna szwajcarskiego pooawają z Medyt'a- 
nif, że włoska urzędowa »Agencya Stefani« donosi 
co następuje:

Generalny konsul czarnogórski w Rzymie w 
czwartek^ rano z polecenia przybyłego w śród.. wie
czorem do Brindisi prezesa ministrów czarnogór
skich Muskowicza oświadczył, że król Nikita i jego 
rząd odrzucili wszystkie warunki austryackie, 
wskutek czego walka na wszystkich punktach na 
nowo si rozpoczęła. Król zt synami znaj
duje się wśród wojsk i kieruje walką.

Z Br,ndisi donoszą jeszcze, że tamdotąd przy
była także królowa czarnogórska z córkami v P<>~ 
droży do Rzymu. Król znajduje się w Skodrze (Sku- 
tari), skąd kieruje walkami.

BeHifiskie urzędy oświadczyły, że nic im o tern 
nie wiadomo.

Tak donosi biuro Wolffa. Niektóre gazety fran
cuskie przeto niedowierzają tym W,i a do
rn o u c i o m, pcdawaiąc je z wyraźnem zastrzeże
niem, tem więcej, że gazety angielskie dono
szą szczegóły o poddaniu się czarnogórskiego kró
la. Z Ci tynii do Rzymu nadeszła wiadomość radio 
telegrafem (bez drutu), według której nad Oraho- 
wem powiewa biały sztandar na znak poddania 
się króla Mikołaja, który tam wręczył swoią szablę 
austriackiemu generałowi Koevessowl.

Czarnogórscy generałowie Vítkovic í Valutovic 
niecicieli się oddać w ręce wcr'sk austrvackich i 
zbiegli do Serbów.

<3
[Przez 
1 iłyczntoi_

Bojnbnrćuwanfe -»QÛ^i .acxu
lityczni ?nliel°kc - franciu tą nastąpiło dnia 18-go 
'ł-terv L Przed połudn*em. 24 okręty były czynne — 
^otkni iConie ZuSta*v 2abife, z łudzi nikt nie został 
f°d?i ^ öa!riern dniu 18 okrętów przez kilka 
Vcz„,n ostrzeliwało Porto Lagos - równi-ż bezskii 

nie- (wtK)
^ Sowá czarno;jórsia z cerkami
)^hała w czwartek do Rzymu. Udała się wraz 

ypioniataoii czarnogórsUeni do Lyonu.
^3^«kL tn.4 a er awaw säwit^rxajch

. , b
a T r e- zwolnił na wn iosek ministra L^a-

^enjJ 16 by 1 MmiŁnowaf barona Bcyeusa mi-

Uswiaäcznua w praskiej 3<Ve pan6w 
m sprawi re/jimy wyboitzej.
N i pc.nedziałkowem posiedzeniu Izby >anów 

oświadczył w imieniu konserwatystów baron Richt- 
hofen co następuje: »W imieniu stronnictwa za-
wi.owawczego Izby panów składani następujące pi
śmienne oświadczenie: Wielokrotnie oświadczył
iż rząd przez usta swych reprezentantów, że zgo

da pomiędzy stronnictwami powinna być przez czas 
womv utrzymaną i żc obowiązkiem ich test o tę 
7godę starać się. To stanowisko rządu doprowa
dziło do tego, że z projektów ustawodawczych, 
które sejmowi w przeszłej sesyi prze-jłoeone zo
stały. jedynie Jeszcze prawo o rybołustu e pod 
obrady powróciło, podczas gdy projekt ustawy o 
majoratach, przyjęty przez Izbę panów w przeszłej 
sesyi nie powrócił z komisyi pod obrady drug’ ;j 
Izby. bo dalsze obrady groziły zal łócenrem pokoju. 
Nowe jego orędzne, któremu dotychczas nie zarze
czy!. tłumaczą wszystkie stronrvetva drugiej Izłm 
w tym sensie, że opierając się na przyrzeczeniu

Kiwać bezp^tt^io po rdrofłcwnrn wntny
przedłożenia projektu ustawy, zmieniającej prawe 
wyborcze do Izby posel ;kiej.

W ten srosób rząd królewski bez celu i ko
nieczności, a ku żalowi naszemu wciągnął zasadni
czą kwestyę naszej wewnętrznej polityki w obrady, 
Różnica zapatrywań co do k.on.eczności i sposebu 
podobnego naruszenia podstawowych zasad pru
skiego życia konstytucyjnego nie może być nawet 
oorównaną z różnicą zdań w sprawie ustawa o ma
joratach. Konserwatywne stronnictwo tej izby u- 
waża więc za swój »Sowiązek wvra»ić jędnozgodne 
swe zapatrywanie, że obecna chwila nie została do
brze obrana dla oświadczenia rządowego, odno
szącego się do prawa wyborczego do prawodaw
czych kcrporacyi. Nie będ/Lmy wdawali się w 
rzeczowe rozbieranie stanowiska królewskiego rzą
du. Tak jak dotąd pragniemy w wspólne! pracy 
usuwać wszystko, co mogłoby nas rozdzielać. 
Wszyscy członkowie te’ Izby mają ten stały zamiar 
podporządkować wszelkie obecne cele, celowi naj
wyższemu, osiągnięciu pełnego chwały zwycięstwa 
i osiągnięciu pokoju, zaspokajającego wszj'srkie 
uprawnione żądania narodu. Wnosimy o przeka
zanie ustawy o rybołóstwie komisyi z 21 członków.

Książę Hatzfeld oświadczył: Imieniem nowej 
frakcyi w odpowiedzi na wywody poprzedniego 
mówcy mam złożyć oświadczenie następujące: U- 
bolewamy nad tem. że dziś w sposób niespodzie
wany z okazij projektu dó ustawy o rybołóstwie 
zaczepiono zapowiedzianą w mowie tronowej now,*i 
zmianę pruskiego prawa wyborczego. O rzeczy 
samej w chwili obecnej mówić nie chcemy. Czu
jemy się zobowiązani atoli dziś Już wyrazić sta
nowczo, że o ile nas dotyczy, to współpiacownic- 
twa naszego w reformie prawa wyborczego, odpo
wiadającego duchowi czasu, me odmówimy.' 
(Oklaski).

Jiofoîe ścisłą wylirzeźy niemieckich
Angli chce przeprowadzić, ażeby uniemożliwię 
wszelki handel. Nie uda nej się to, bo z Danii. Nor 
wegii i Szwecyi okręty i nadal będą mogły dojeż
dżać do portów niemieckich. Gazeta »»New Jork 
World« oświadcza, że Stany Zjedno:zone musiały
by się poddać przepisom o blokadzie, gdyby była 
rzeczywistą i całkowitą. W przeciwnym razie nie 
uznają Stany blokady, mianowicie też nie blokady, 
Rotterdamu i innych portów, które Anglia pono cher 
uważać jako porty dowozowy Niemiec. Stany su 
gdy nie uznały angielskich tak zwanych arozpot ea 
dzeń królewskich«, które sprzeciwiają się istnieją
cym układom międzynarodowym. Jako i nie uznały 
jako widownię, wojenną owych okolic, który ,n 
Niemcy wyznaczyły dla swoich łodzi po< godnych 
Stany założyłyby przeto protest u Am lii, a rząa. 
znalazłby szerokie poparcie n kongres» Ipartanw*" 
tu) i po za nim.

wygłoszeniem w mowie troüowej z 1908 roku ocze-Niemi och

Z BAŁKANÓW.
Wyjazd „esarza Wilhelma z Niżu.

»Agencya bułgarska« donos, o pobyć; r cesarza 
Wilheuna w Niżu następujące szczegóły: Około,
godziny 3 był wystawiony w wielkim pałacu obiai 
z 46 nakryciami. W uczcie brali udział cesarz, król 
Ferdynand, następcc tronu bulgarsV igo, prezes mi
nistrów Radosławów i wielu innych. Wieczorom 
odbyła się kolaev* w wagonie cesarskim, poc'ijm 
o godzinie 71A wyjechał cesarz z now rotem do



Los Konsula nłemlecitiego aresztowane«^ 
w Mytilene.

Paryska »Agencya Hawasa« donosi, że aresz
towany, bo podejrzywany o podburzanie przeciw 
sprzymierzeńcom Czwórporozumienia na Mytilenie 
agent konsularny został przywieziony do Tulonu i 
mii być przydzielony do aresztowanych w Saloni
kach konsulów. Krążownik, na którego pokładzie 
znajdował się konsul z Mytilene pozostawił w Ajac
cio 400 jeńców tureckich.
Rząd serbski pobędzle w Brindisi, poczet» Tedzie

do Paryża,
W »Secolo« czytamy, że rząd serbski, który 

przjbvl do Brindisi, pobawi w mieście tym przez 
pewien czas, poczem uda się do Paryża. Do Brin
disi przybyli prezes ministrów Basiez, ministrowie 
towanowicz, prezes Izby serbskiej Janowicz. Dras- 
cowicz, Derzich i wielu innych członków rządu 
serbskiego.

Essad pasza uskarża sio.
Korespondent paryskiego »Journal«, który był 

zmuszony również uciekać po przez Albanię, miał 
wywiad z Essadem Paszą, który uskarżał się na 
swych poddanych, nie umiejących stać wiernie 
przy swym głównym dowódzcy i panującym. 
»Joffre (mówił Essad) rozporządza armią w kraju, 
w którym panuje jedność i braterstwo. Ja panuję 
w kraju podzielonym na różne sympatye, w kraju, 
w którym połowa skłania się do Austryi, a połowa 
ku Turcyi. Stoję znowu na innym punKcie sympa- 
tyi i skłaniam się do Czwórporozumienia. W ta
kim kraju (powiada. korespondent) są możliwe 
wszelkie niespodzianki i byłoby dobrze, żebyśmy 
nie polegali zbytnio na czułości Albańczyków, oka
zanej nam zresztą tylko podczas powrotu z nie- 
tzcz^snej Serbii.

Książę albański,
dawniej książę Wied, przybył w środę do Berlina.

Trocka turecka o Grecyę.
Dz.ennik grecki »Patris« powtarza za organem 

tureck.m »Tanin« treść artykułu, w którym Turcy a 
zwraca kierującym politykom ateńskim uwagę na 
to, że od czwórporozum1 enia Grecya nie może 
w przyszłości niczego się spodziewać. Grecya 
miała ostatniemi czasy już dosyć sposobności, żeby 
przekonać się co do właściwych zamiarów angiel
sko - francuskich na Bałkanach. Na Turcyi i jej po- 
wszechnem dzisiejszem odrodzeniu może zaś ona 
najlepiej widzieć, jaka wielka przyszłość oczekuje 
ją po stronie zwycięskich mocarstw centralnych. 
Wobec tego Turcya w ostatniej jeszcze chwili prze 
strzegą Grecyę przed zbytnio daleko idącem zaufa
niem do czwórporozumienia, któremu nie chodzi na 
Bałkanie o interesy greckie lub rumuńskie, lecz o 
ułatwienie swych własnych planów.

Z wojny na Bałkanach.
Grzędowe sprawozdanie francuskie o wylądowaniu

na Korfu.
»Le Temps« podaje dłuższe sprawozdanie fran

cuskie o w} sadzeniu wojsk na Korfu. Ze sprawo
zdania tego wynika, że flota francuska przybyła do 
brzegów Korfu jui o godzinie 2 w noc y. U brze
gu wyczekiwał na przybycie okrętu konsul fran-

t l KRASZFWSKI

EWUNIA
OPOWIADANIE Z KOŇCA XVJÏf-go WIEKU.

W) (Ciąg dalszy )

Wszyscy chórem śmiechowi wtórowali, a bądź co 
bądź, Machcewicza myśl jednozgodnit przyjętą została.

— No, teraz wyznajemy, panowie — dodał Wałek 
— że tym listem zrobilrmy paskudną rzecz.

—■ Ani słowa, tern ci więcej należy wynagrodzić 
ta popielcową lekkomyślność.

— Zgoda !... i sza, i cicho !
Machcewicz zlazł ze stołka.
— Pauowie, zapijmy sprawę; potem naradzimy 

Alę nad środkami wykonania.
Domówił tych wyrazów i chwytano za butelki, 

gdy w zaiezdnych wrotach zabfbniło coś. Właśnie 
się słyszeć dało: „Stój... czekaj !... Karczma pełna !... 
Zajechać nie ma gdzie!” A potem hałas, wrzawa, 
zgiełk i pisk żydowski.

Rejent drzwi otworzył i wyjrzał, mrugnął brwia
mi do towarzyszów.

— O wilku mowa, a wilk za płotem
- Kto? Co?
— Chorąży... chorąży !
Umilkli wszyscy. Słychać tylko było, jak ludzie 

Ćhorążego, zwykłym trybem świeżo spanoszonych 
szczęściem swojego pana, darli się z żydem o zajazd.

— Tu go zaprosić — sapnął Machcewicz. •*» Wy
patroszymy go przy kieliszku.

Głowami potakiwano w rmlcz**niu, a regent *vv- 
azedt

cuski i miał przygotowanych ki.ka samochodów. 
Wylądowanie wojska odbyło się godzinę później. 
Pierwszy oddział wyładowanych wojsk zajął na
tychmiast linie telegraficzne i urząd telegraficzny. 
W tym samym czasie nastąpiło aresztowanie kon
sulów niemieckiego i austryackiego, wskazanych 
przez konsula francuskiego. W międzyczas;e odby
wało się lądowanie materyału i kom. Działalność 
lądowania została zakończona zupełnie o godzinie 
11 przed południem. Krążowniki i okręty francu
skie, pod których osłoną i protekcyą odbywało się 
lądowanie, przygotowały się natychmiast do od
jazdu. O godzinie 11 pom eszczono żołnierzy fran
cuskich w koszarach nowych fortyfikaevi. W dniach 
najbliższych przysłany będzie na Korfu większy 
transport zboża, co wśród ludności tamtejszej wy
wołało swe zadowolenie. Za kilka dni będzie przy
gotowane wszystko do przyjęcia kilku pułków króla 
Piotra.

Jaką odpowiedź dał generał Sarrail na protest
grecki.

»Giornale ďltalia« dowiaduje się z Aten, że ge
nerał francuski Sarrail na protest, założony 
przez rząd grecki z powodu przerwań a ruchu po
między Grecją a Bułgaryą oświadczył — że wszy
stkie zarządzenia co do przerwania linii telegraficz
nych i kolejowych zostały wykonane dla zabezpie
czenia armii francusko-angielskiej. Pułkownik Pal- 
lis zapowiedział, że wojska greckie zostaną wycofa
ne przed posunięciem sie wojsk nienuecko-bułgar- 
skich na grunt grecki. W odpowiedzi na to, zazna
czył generał Sarrai., że postara się o zaprowianto- 
wanie wojsk greckich w Macedonii przy pomocy 
samochodów francuskich.

Wojna na Za^-iotfcie.
Sprawozdan e £ranctss&e.

(wtb.) Urzędowe sprawozdanie wojenne z dnia- 
10-go stycznia po południu: Do poprzedniego spra
wozdania niema nic do dodania.

Sprawozdanie wieczorne: Na południe od Somme 
w odcinku Lihon, został ogniem naszym zburzony 
jeden blokhaus nieprzyjacielski. Między Soissons 
i Reims wyrządziły nasze działa rowów strzeleckich 
poważne szkody w okopach nieprzyjacielskich w oko
licy Ames i na zachód od Craonne. W Argonach 
ostrzeliwaliśmy wojska nieprzyjacielskie podczas mar
szu w okolicy na północ od Coutr Chaussee. W Lo
taryngii ogień naszych dział, skierowany na grupę 
domów przez Niemców zamieszkałych pod Alincourt 
na zachód od Chateau Salins, miał jak najlepszy skutek. 
Ponieważ w nocy na 19. stycznia dwa niemieckie sa
moloty rzuciły 4 bomby na Nancy, przeto jedna z na
szych eskadr lotniczych bombardowała w odwecie 
dworce kolejowe w Metz i Arnaville. ' Zrzucono 22 
bomb na budvnki i uszkodzono je znacznie.

Sprawozdanie angielskie.
(wtb.) Główna kwatera angielska we Francyi 

ogłasza dnia 19-go styc2rs a: 16 naszych samolotów
wykonało w dniu 17. stycznia atak na nieprzyjaciel
skie składy zapasów wojennych, na pó*noc-wschód od 
Albert i wyrzadz.ły tam znaczne szkody. Dziś od 
było się 19 walk napowietrznych. W pięciu z nich 
zestrzelono aparaty nieprzyjacielskie, w dwóch wy-

— Dobry wieczór panu chorążemu ! Cóż to pan 
tak nieszczęśliwie uwiązł we wrotach ?

•— A któż wiedział, że karczma pełna ? — odparł 
chorąży.

~ Wiesz pan co, nim ludzie brykę w tył wyco
fają i inną kwaterę wynajdą, chodź pan do nas. Jest 
tu kilku dobrych znajomych* Wałek, Szczepek, Mach
cewicz.

Chorąży, któ**y zawsze był nieco krochmalny 
i sztywny, a od dukatów tych znać jeszcze się tward
szym zrobił, nie bardzo widać życzył sobie wnijść 
w to^ towarzystwo młodzieży, ale i z bryczka nazad 
jechać nic było wesoło. Wyszedł więc i dawszy się 
namówić, wszedł do izby.

Na jego przyjęcie nagle wszyscy bardzo poważne* 
przybrali twarze, cichość zapanowała w pokoju. _ Cho
rąży wsunął się pozdrawiając, zrobiono mu miejsce, 
postawiono zaraz kieliszek, ale, jak makiem siał, nikt 
nie przemówił

Wreszcie rejent, który gospodarza rolę »a stebtc 
wziął, ozwie się.

«- Pan chorąży pewnie do miasteczka po sPra' 
wunki na wielkanocne śwńta? bo to za paserm

— Ja w święta nie będę w domu — odpowiedział 
Brdęski — Muszę jechać w podróż.

~ A, prawda ! — przerwał Machcewicz. —* Sły
szeliśmy coś, ale czy też to rzeczywiście spadek w 
Holandyi ?

— Tak jest — rzekł poważnie pan Celestyn. ■— 
Tylko się obawiam, ażeby mi viele kłopotu nie przy
czynił.

— Teszcześmy też panu nie powinszowali — do
rzucił Szczepek — a jest czego, iest czego.

— Bardzo dziękuję ! — mruknął chorąży. — Wiel
ka w istocie niespodzianka. Cz( kam listóiw tylko i do 
Holandyi jadę^ 

i» Kkďy?

pacTKacn utraciliśmy nasze samoloty.- Na południe d 
Fricourt wysadził nieprzyjaciel dwie miny w dnit
18. stycznia, nie wyrządził lednak wielkiej szkód; 
Dziś bombardowaliśmy z dobrym rezultatem nicprzf 
jacielskie rowy komunikacyjne w różnych punktací 
Jeden oddział naszych wojsk napadł w ciemności ri 
wy komunikacyjne nieprzyjaciela na północ od rzd 
Lys i przywiódł kilkunastu jeńców. Nieprzyjaciel w) 
sadził minę koło okopu Hohenzollern, inrą zaś prze 
naszemi rowami komunikacyjncmi na południe o 
Cuinchy. Szkody z tego nie było żadnei. Artylery 
nieprzyjacielska czynną była na północ - zachód o 
Fromelles. Na wschód od Ipem, koło Frelinehiet 
ogień nasz zmusił do zładowania jeden samolot ni< 
przyjacielski.

S^rawozti?n*e belgijskie.
(wtb.) Z dnia 10. stycznia: Nadzwyczaj sprzy 

jające powietrze spowodowało po cbu stronach i 
całym froncie zywszą czynność artyleryi i bomborri' 
tów. ^ Zwalczaliśmy ze skutkiem baterye nieprzyjaciel 
skie i rozproszyliśmy jeden transport n eprzyjac lelsf 
na południe cd Dixmuiden.

włeska.
Sprawozdaje wo skie.

(wtb.) Urzędowe sprawozdanie wojenne z dr: 
19-go stycznia: Artylerya nieprzyjacielska spowoć
wala w dniu 17. stycznia po południu pożar w 0' 
mego w dolinie Cbiesi; pożar został wkrótce stu 
miony. W odwecie bombardowała jedna z nasz) 
bateryi wioskę Strada, o której wiedzieliśmy, że 1 
jęta jest przez nieprzyjacielskie wojsko. W dolin 
Sugana odpowiedzieliśmy również na strzały niepd' 
jacielskie miotane na Borgo, bombardowaniem sta-: 
Caldonazzo, skąd donoszono o kursowaniu pociągi 
z wojsk-em. W nocy na 18. stycznia usiłował & 
dział nieprzyjacielski zaatakować jeden z naszych olf 
pów w odcinku Tolmeinu na wzgórzu Santa Mar 
Oddział ów został odnarty i pozostawił trzech 
tych na placu boju. W ciągu tej samej nocy usüc 
wały nieprzyjacielskie oddziały podsunąć się ku Â 
szym pozycyom w terenie między wzgórzem 1“ 
i Osl«viją. Dzielne nasze wojska, nie pozwnlajac 5i 
zwieść pn iz ruchy omylne, wpred^e owe usiłował11 
st impy. Na Karście nie zaszło nic ważnego.

Wojna w Turcy?.
Sprawdzanie tureckie.

(wtb.) Główna kwatera turecka ogłasza dc
19. stycznia: Jeden monitor nieprzyjacielski, jed
pancernik i 3 łodzie torpedowe wdarły się zrana 
dniu 18. stycznia pod osłoną siedmiu poszukiw* 
min do zatoki Saros i rozpoczęły ogień na GaliP° 
i inne cele. Nasze baterye odpowiadały silnie. Tri 
z naszych pocisków ugod/iły w pancernik który &

idił się wraz z monitorem. Po południu ten 
pancernik rozpoczął znów ogień w tym samym ^ 
runku. Nasze baterye odpowiadały i osięgnęły ceMj 
strzał na pokład pancerr :ka, przez co powstał poż^1 
kt^ry zmusił statek do oddalenia się.

Na froncie kaukaskim trwała walka wczoraj zfl^ 
rozpoczęta aż do wieczora. Usiłowania nieprzy^ 
urla, aby nas otoczyć, spełzły na niczem. Poza *4 
nic ważnego nie zaszło.

— No, nie wiem; jeszcze się to przewlecze — 
parł Broeski. — Z domu ne tak to łatwo ruszyć,] 
jeszcze nie wiedząc, kiedy się powróci, kraju ^ 
opuszczać nie chce.

— Pewnie, pewnie — odbąknął Machcewicz 
zwłaszcza, jeśli serce ku niemu pociąga.

Pan Celestyn spojrzał jakby nieco przestraszo*1! 
że już coś zwietrzono i zmilkł.

Rozmowa nie bardzo się kleiła.
Młodzież spoglądała po sobie.
— J^an dawno był w Górze? — rzucił Wałek.
— Owszem nie tak bardzo — rzekł Celestyn zu^ 

szany, spuszczając oczy — nie tak dawno.
— Już po sukcesyi? — spytał mecenas.
Celestyn zaczerwienił się i nie odpowiedział hjj
~ Naturalnie, z tak dobrym przyjacielem, jak pdj 

czaszy, trzeba się było podzielić. No, i nie bez teg1 
żeby ona różowych uszek panny Ewy nie doszła, i 
to zawsze dobre czyni wrażenie i na serduszkach 
b ecych.

Brdęski mignął oczyma, lecz pełnemi iakiegośg# 
wu, miął usta, a na słowo zebrać mu się było trudí

— Czy pan ma intencyę — zapytał — żarcik srbl 
trefny stroić? t\

— Nigdy w świecie — zaklął się Machcewicz «, 
jestem tak małego wzrostu, że nie mogę żartować 
gdy ze słuszniejszych, bobym dawno był rozsięk;

Wszyscy się rozśmieli, chorążemu kwaśno się dj 
biło, radby był już pójść, ale w tej chwili nie s* 
sób opuścić towarzystwo.

Re jen* się zbliżył do niego z kieliszkiem. y
— Ten Machcewicz, litewski sza raczek — rz<*\^ 

taką ma gębę, że jak brzytwą, byle dotknął, do kr 
gotów zaciąć.

— Ja znowu gębą się nie pochwalę — 
chorąży — ale w ręku siły trochę inam.

fCiaa dftinzy nutu.)



z Królestwa polskiego.
Nowe znaczki rocztowe.

Urzędowo donoszą: Od 15 stycznia wprowa
dza się nowe znaczki pocztowe »Deutsches Reich« 
t nadruk iem »Postgebiet Ob. Ost« dla obrębu nowo- 
nrządzonej administracyi pocztowej pod władzą 
głównodowodzącego na wschodzie. Wydawane bę
dą znaczki po 3. 5, 10, 20 i 40 fen. oraz karty 
pocztowe. — Dotychczas na znaczkach używanych 
v Królestwie było wydrukowane »Russ. Polen.«

Z Rady Głównej starego miasta Warszawy.
J. E. arcybiskup warszawski ks. Kakowski 

/»rzekazał Radzie głównej opiekuńczei 399 115 rb. 
31 kop. Suma ta stanowi pozostałość z funduszu, 
który były Centralny Komitet Obywatelski prze
znaczył na głodnych do dyspozycyi J. E. arcypa- 
tterza.

Urzędowa pieczęć Rady głównej będzie nosiła 
flapis »Rada główna opiekuńcza« z rysunkiem orła 
Polskiego w środku.

Kpla Polaków w Ras*i.
Wśród wysiedleńców pod Ostrogiem.

Pod takim nagłówkiem czytamy w p smach ki
jowskich co następuje: »Siedzimy tu w dołach, a
niepewne »Jutro« tern tylko się różni od trwożliwe
go »dzisiaj«, że coraz większa ilcść pocisków coraz 
Riększe sieje zniszczenie.. Głód zniewalał 
łudzi sukać pożywień ii a w pobli
żu wojskowych obozów i kuchni, 
mimo jawne niebezpieczeństwo. W 'elu biedaków 
wykopało sobie doły tu obok obozujących żołnie
rzy, w nadziei otrzymania ostatków z kotła. Kotły 
pełne kaszy, barszczu i mięsiwa, a obok zziębnięte 
głodne dzieci, kobiety i starcy. Żołnierze chętnie 
dzelili się strawą z biedakami, ale też często zło
wieszczy pocisk kładł kres niejednej niedoli.

Władze rosyjskie zerwały i wywiozły miedzia
ny dach z kościoła, który został wystawiony na 
działanie deszczów, śniegu, wilgoci. Ale ksiądz ka
nonik — to człowiek niezmordowany, ma wolę nie
złomną i szczere ukochanie w sercu, co umiłować 
B< ga i Jego przybytek nie słowem, lecz czynem. 
Nie opuścił bezradnie rąk, lecz wyciągnął je żebrząc 
ł sam pracując, jako prosty wyrobnik. Nie wahał 
się sprzedać ostatnią krówkę, nawet ulubione malo
widła i blacha się znalazła. Dzisiaj sam kieruje, 
sam pracuje na dachu z robotnikiem z kościelnej 
c?eladzi. walcząc wśród chłodu i wirujących po
cisków, kończąc pokrycie olbrzymiego dacnu ko
ścioła.

Z bieżącej cjvtilf.
NIEMCY.

— Koło Polskie se Î m o w e wybrało da
wny swój zarząd, a mianowicie prezesem p. radcę 
dr. Mizerskiego, wiceprezesami członba izby panów 
p. Kaźm. Chłapowskiego i p. W. Trąmpczyńskiego, 
sekretarzami p. dr. Niegolewskiego i ks. Styczyńskie
go, kasyerem p. dr. Zakrzewskiego.

— Dawniejszy minister rolnictwa 
Pod biel s-ki, który przedtem był naczelnikiem 
urzędu pocztowego rzeszy, zmarł w nocy na piątek 
la udar sercowy

ROSY A.
— (Oryentalna akademia rosyjska 

utworzona zostanie przy piotroerodzk1’ :m minister
stwie handlu i przemysłu. Prasa rosyjska powitała 
projekt ten bardzo przychylnie nie tylko z tego po
wodu, iż w stolicy Rosyi powstanL w taki sposób 
nowa wyższa uczelnia, ale i dlatego, że chodzi o in- 
stytucyę połączoną beziośrednio ze sprawami prze- 
mysłowo-handlowtmi i mającą mieć w przyszłości 
bardzo bliski stosunek do całego wogóie wschodu.

HOLAND Y A.
— (Wywóz krów zHolandyi doNie- 

mieć) Wychodzący w Amsłei damie „News van der 
Tag” donosi, że holenderski minister rolnictwa ze
zwolił, aby wszystkie krowy z obwodów nawiedzio- 
nych powodzią tak prędko, jak tylko można, przewie
zione zostały żywe iud zabite do Niemiec. Bi _*niądze 
zostaną dostarczone prawym właścicielom. Wywozem 
zajmą się dwie firmy eksportowe. Obecme rozpoczęto 
dokonywać rewizji krów i badać, czy są zdrowe.

FRANCYA.
— (Ślub w domu księria Orleai- 

skie go.) W domu księcia Emanuela Orleańskiego, 
ójłokrew moneto blisko z cesarzem austryackim, odbvł 
s ę ślub najstarszej córki jego Marii Ludwiki Orleań
skiej. Książę Emanuel, aczkolwiek pełnił służl >ę w 
wojsku austryackiem, musiał swój putk opuśo* je
szcze przed wybuchem wojny. Jako członkowi domu 
burbońskiego nie wolno mu służyć w armii francu
skiej, to też przebywa wraz z małżonką swoją w 
Neuvilly pod Paryżtm i zajmuje się spełnianiem do
broczynności Księżniczka Ludwika wyszła za swego

Kuzyna Księcia niipa Burbońskiego i oou Sycylii. 
Podarki ślubne będą przelicytowane a dochód obró
cony zostanie na pielęgnowanie rannych.

— (Usunięcie dwóch generałów 
francuskich.) „Matin” dono«i, że generał Ser
viere, komendant terytoryalny w 15-tym obwodzie 
i generał Bernard, gubernator Marsylii, zostali usu
nięci od dowództwa, po przeprowadzonej przez ge 
nerała ď Amade rewizyi.

ANGLIA.
— (Anglicy za wo^ną i przeciw woj

nie.) Biuro Reutera donosi, że przed jednym z ko
ściołów północnej części Londynu zebrali się manife
stanci, domagający się zawieszenia broni. Podczas 
zebrania zostali oni zaatakowani przez tłum demon
strantów, będących za wojną i obryzgani czerwoną 
farbą oraz piętnowani mianem zdrajców. Policy/ mu
siała wkroczyć, by demonstrantów pokojowych wziąć 
w obronę. Wzburzony tłum przeciągał ulicami i do
magał się energicznego prowadzenia wojny aż do 
chwili zwyciężenia Niemiec. _

Pisma szwajcarskie doneszą z Londynu, że więk
szość ludności angielskiej zajęła wręcz wrogie stano
wisko przeciwko propagatorom pokojowym^ k >rzy 
od czasu do czasu usiłują wygłaszać swe pacyficzne 
myśli na zebraniach i specyalnych zgromadzeniach. 
Podczas ostatniego zebrania w City, gdzie usiłował 
jeden z mówców wykazać doniosłość nawiązania na
tychmiastowych starań pokojowych przyszło do gwał
townych scen. Podczas otwarcia posiedzenia zaczęto 
krzyczeć na cały głos i wznosić okrzyki na cześć ai - 
mii i marynarki. Niepokój trwał przeszło pół go- a- 
ny. Ani prezes posiedzenia ani prelegent nie zdołali 
zabrać głosu i zebranie rozeszło się wśród okrzyków 
patryotycznych.

ANGLIA.
— (Tekst angielskiej ustawy woj

skowej.) Pisma angielskie podają treść nowo 
uchwalonej ustawy obowiązkowej -služby wojsko
wej. Wynika z niej, że do służby wojskowej są zo
bowiązani: 1) Każdy poddamy angielski, który w
dniu 15 sierpnia 1915 roku a) mieszkał vT Anglii, b; 
skończył 18 lat a nie przekroczył lat 4L c) jest nie
żonaty lub bezdzietny wdowiec, który nic zgłosił 
się do tego czasu dobrowolnie do służby w armii i 
nie został jeszcze przydzielony ani do ar CTl 
nej, ani do rezerwy. 2) Prawa i wszelkie ustawy, 
które zostały w\ Jane od lat 1862 do 1907 będą mia
ły zastosowanie wobec tych mężczyzn, którzy peł
nią służbę w armii lub zaliczeni zostali do rezerwy. 
Wszystkie sprawy sperne będą rozstrzygane przez 
odnośne sądy, przyczem obwiniony powinien >j red- 
stawić dowody spełnienia powinności swojej, o) 
Przydzieleni do rezerwy mężczyźni będą zapyty
wani. czy nie woleliby pełnić służby morskiej na 
okrętach.

Wyjątki czynione będą tylko dla tych, a) kto" 
rzy na podstawie świadectw będą w stanie wyka
zać, że dla dobra publicznego i interesu państwa jest 
lepiej, aby spełniali obowiązki jako osoHV cywilne, 
b) którzy wykażą, że przez zaciągnięcie ich utra
ciłyby (L ugie osoby możność wyżyr lenia się i utra
ciłyby główna podporę, c) których stan zdrowia me 
odpowiada wymaganiom życia wojskowego, d) któ
rzy nie mogą pogodzić z sumieniem faktu, pójścia 
na vn juę,

Zupełnie uwolnieni są od wszelkich sjfra?® 
uwolnienie: l) mężczyźni poddani obcych krajów,
którzy są na studyach w Anglii lub z jnnych nader 
ważnych powodów, 2) mężczyźni, którzy przyna
leżą do armii króla czy to terytoryalnej czy mor
skiej w kraju lub poza krajem, 3) mężczyźni, którzy 
w czasie wydania niniejszego prawu sł h na 
gach Kcściola lub pełnią obowiązki kapłanów ko
ścioła lub religijnych stowarzyszeń, 4) męzczyzm, 
którzy znajdują się w posiadaniu swiadecť ? ewaI" 
niaiącego, wydanego przez kompetentne władze i 
którzy zgłosili się przed 14 sierpnia jako ochom* :y, 
ale z powodu braków fizycznych nie zostali przy
dzieleń: w skład armii brytańskiej.

Apelacye przeciw v^yrokom sądu najwyzszeg 
można składać do specyalnego sadu apelacyjnego.

WŁOCKY,
— (Brak papieru we Włoszech.) Pi- 

a włoskie donoszą, że z powodu braku papieru 
z powodu wygórowanych cen na papier postano- 
li wszyscy nakładcy i wydavty pism włoskich ..y- 
wać je zamia;t w 6 lub 8 kolumnowym l-macie, 
lynie tylko na czterech stronach.

— (Włoski ambasador z Londynu
dzie do Włoch.) Pisma angielskie donoszą, 
ambasador włoski w Londynie wybiera się w naj- 

zszym czasie do Rzymu. Ambasadorowi na nyc 
zy sposobności powierzona bardzo ważna misya 
lityczna. , «
-(Spotkanie się “inistróy w* o- 
ich z francuskimi.) „Secolo donosi, “ 

nister spraw zagranicznych Sa'andra uda ? 
ministrem finansów włoskich Maneo, w •
cznia do Turynu, gdzie nastąpi spotkanie z kilku 

francuskimi. Mówią powszechnie o spot

kaniu Salandry z Dytym prezesem mmistrów OIo- 
littim, który orzebywa obecnie w pobliżu Cuneo, a 
zatem niedaleko Turynu.

— (We Włoszech przeprowadzają 
również zaoszczędzenie światła.) Brak 
światła daje się odczuwać nietylko w Rosyi, ale ró
wnież i we Włoszech. Specyalnym dekretem wydano 
rozkaz, aby ulice i demy oświetlano teraz tylko w 
soecyalnie oznaczonych godzinach. Dekret dotyczy 
głównie gazowni i elektrowni, które czerpią swe siły 
z opału węglowego, natomiast elektrownie zasilane 
turbinami sposobeiL hydr; ulicznym cieszą się różno 
mi udogodnieniami.

' ‘ z hliższynh i oaiszych stron.
— Śledzie stanieją? Z Břemeny donoszą, że 

wskutek obfitego połowu na wybrzeżu norweg- 
skiem śledzie staniały na miejscu do petowy ceny. 
Wobec tego tr.cżna się spodziewać, że i u nas śler 
dzie stanieją.

Bytom. Znalezioro i oddano na policyi 
(przy ulicy Gojowej nr. 171): kilka prrtmonetek 
z miiiejszemi i większemi sumami, parasole, torebkę 
z kluczem, kilka pap.erków (pieniędzy) itd.

Chropaczów. (Ofiara wojny.) Zona ? , 
który jest na wojnie, zachorowała z zmartwienia ? 
troski o mężu, na pomieszanie zmysłów.

— (W y p a d e k.) Górnik Szyniawa, który 
dopiero cd kilku dni pracuje na tutejszej kopalni 
znalazł na podwórzu przy kopal ii kapiszon, który 
zabrał do domu. W mieszkaniu za pomzzą igły ba
dał zawartość kapiszonu, który nagle eksplodował 
i górnikowi trzy palce u ręki prawej urwał.

Brzozowice. (Koziół ogrodnikiem.) 
Gmina tutejsza, tak tak hrne, zaopatrzyła się w za
pasy żywnościowe. Zapasy te moszczono w szko
le. Stróż nocny, będący na żołdzie gminy, miał za
pasów pilnować. W roku zeszłym pcmimo. że stróż 
gminny stróżował, ginęły zapasy sloniny, mięsa, ká
vy itp. Przez dłuższy czas me możni było wywła- 

szczymela wyśledzić; dopiero, gdyż już znaczna 
ilość zapasów znikła, padlo podejrzenie na stre a 
gminnego. Żandarm urządził w mieszkaniu stróża 
rewizyę, której wynik stwierdzi!, Że stróż kradł z 
powierzonych mu zapsaów. Stróż tłómaczył się, że 
widział dwóch mężczyzn nioracych dnu pełń* sucr- 
ki. gdv wychodzili z szkoły. Mężczyzn tych śc:gal 
i nagle porzucili worki i zbiegli. Stróż zabrał rze
komo worki z zapasz mi do swego mieszl mia, aże- 

(V je , azajutrz oddać wójtowi, zapomniał jednak 
to załatwić. Jak się dalej tłóm czyi znalazł on dwa 
klucze do składnicy grri mej. Sąd bytomski, który 
jego sprawę rozpatrywał, nie uwierzył w ojo na
dania stróża, lecz skizał go na rok w itzier-a.

Katowice. Wstrząsające nieszczę
ście zdaTzylo się w czwartek po południu. Syno
wie adwokata p. dr Seydy i kup ca p. Malczewskie
go, (Stanisław 9 lat i Maryan 12 lat liczący) wyszli 
na przechadzkę ku zakładom BuglŁ Za ostatnim 
domem znajduje się kahiża i^lmiak?), z której 
piątek rano straż pożarna obydwóch nieżywych 
wyciągnęła. PoszmN rano nie- zc ześdw vch chłop
ców oczywiście jgż w ten sam wieczór, i to przy 
pomocy reflektora elektrycznego i stwierdzano, że 
znajdują się w głębi kałuży, ale wydobyć ich mo
żni bvło dopiero w piątek rano.

Mysłowice. Stawnaćm ďku został w cza
sie zeszłorocznej powodzi znacznie uszkodzony. 
Jak wiadomo, poszły za wodą y szystkie ryby. w 
listopadzie naprawiono staw i zarybmono go. Nie- 
dl go potem jac/ś zbrodniarze przek pal’ groblę i 
wyłowili wszystklj ryby. Jak obecnie stwierdzo
no, głównym złoczyńo był aresztowany Pietzka,

inik bandy Macioschka. Pietzkę przetranspor
towano z Mysłowic do GJ’wtc, gdzie razem z I ale
jami odpowiadać będzie rra - 1 sadem za napad ra
bunkowy na probostwo w Wiśniczu. ___

Pawłów. P ew ien kontroler marek otrzy- 
mai mandat kamy y wysokosc 6 mk., za to, że je- 
go kura chodziła po gruncie sąsiada* Kontroler od- 
wołał się przeciwko mandatov ! o rozstr" jsrnięcie 
sądowe, i na rozprawie twierdził że kura Jest wiar 
snością jego żony. Sędzia zwiócił tnu i yagę îa to, 
że jeśli kura jest własnością żony, to zona będz 
musiała zapłacić karę, a wtedy 1 t t ucieip; icn 
wspólna kasa. Oskarżony mimo to obstawał przy 
swojem twierdzeniu sąd fo uwolnił, natomiast wy
dane jego żor’e mandat karny.

Zabrze. (Nowy cmentarz.) Gmina ko
ścioła katolickiego postanowiła dla parafii św. An
drzeja zakupić kawał gru itu pod nowy cmentarz.

— (Kradzież.) 7 pewnego mieszkania 
przy ul. Szczęść Boże, skradł złodiiej, dotąd niewy- 
śledzony, 100 mk. gotówki różne rzeery, Drzcd- 
staw:ające ■wartość jl50 rak.

Tychy. Pewnemu gospodarzowi na 
Wartogłowcu skradli złodzieje parę koni, któro 
sprzedali spedytorom w Katowicach. Policy a kry
minalna wyśledzi‘a, że koniokradem był Żyłka, 
członek szajki rabusiów Macioschka. Żyłka prze
bywa w sledí twie.

... . , ' ” „ 7.- „i Następcy tronu 137; Swiçtochlov/u-c, ul. Dw^icowa 1; »-atowice, id. Onradmr- 13
* 'Cr«te’ Huia^uî'.'ceM" 33; ’Utuahuto, oąr.ożnik ul- Bytomskie, i Barta»: B*tom, «kila £toiaica26; Tan. ťíkóry, nt. Krakow
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łworków pod Raciborzem, (Młodociani 
włamywacze.) Chłopacy szkolni, 13-Ietni Teo
dor Lorek, 12-Ietm Bogusz Jan i 11-letni Franciszek 
Marszała. włamai się w październiku w nocy do 
składu kupca Herzoga, któremu skradli sporą i łoić 
rar i erosów, cygar, czekolady, scyzoryki i innych 
towarów ra około 100 mk. Czcić skradzionych rze
czy chłopacy zużyli a resztę schowali na polu, któ
rego właścicielka rzeczy te znalazła i oddała Her
zogowi. Chłopacy odpowiadali za kradzJeż tę przed 
izba karną w Raciborzu. Ma^szałe nie pociągnięto 
do odpowiedzialności, gdy jest nicltnim; Lorek i Bo
gusz zaś, którzy przekroczyli rok 12. zasiedli na ła
wie oskarżonych. Lorek wyparł sii? na sądzie wszel
kiej winy. nałomiast Bogusz przyznał się do kra
dzieży, wskazując na Lorka, Jako na głównego 
sprawcę. Sąd skazał Lorka na 4 miesiące. Bogu
sza zaś na 14 dni więzienia, ćodajac, że obu poleci 
4o ułaskawienia.

Rybnik. (Wyźsze podatki.) Gospodarka 
miejska jest od niejakiego czasu tak kosztowną, wy
datki miasta wzrastała tak szybko, że nieuniknioną 
będzie rzeczą, iż na przyszły rok obrachunkowy, 
uszczęśliwieni będą obywatele wyższemi podatka
mi. Niędobiyry etatu miejskiego są znaczne. Mie
szkańców w czasie wojny jest mniej, a zatem i po
datki S’ç zmniejszyły, natomiast wzrosły z powodu 
wojny wydatki Oprócz tego zapowiadają ste na 
przyszłość jeszcze większe wydatki. Miasto dosta
nie nowego burmistrza, któremu trzeba będzie pła
cić nudo, a obecny burmistrz pó]dz:e na spoczynek 
1 miasto płacić mu będzie emeryturę. Odzvwaja 
już głosy niektórych gazet, żeby staremu burmi
strzowi przy'znano wyższą emeryturę, niż tego wy

magają przepisy 1 zwyczaj, bo, jak gazety te twier
dza. burmistrz, przez wiele lat pracował za nizką 
zapłatą. Wydatki miejskie wzrosłv 1 jeszcze wzre- 
sn’ą a zatem spodziewać się należy, że i podatki pój
dą w górę.

Klnczborek* (U siłowano morderstwo.) 
W nocy na sobotę stukał do okna kupca Ehsteina 
iahiś urzędnik pocztowy, który chc:ał rzekomo od
dać telegram. Ebstein bvl wyjechał, w domu po
zowała tylko jego żor.a ze służącą. Gdy Eb<?teino- 
wn otworzyła drzwi, by depeszę odebrać, obcy 
człowiek wszedł do przedpokoju i usiłował zamknąć 
za sob* drzwi. Kobieta pobrała się odraza m pta
szku i nie porwobła na zamknięcie mieszkania. Ob
cy mężczyzna rzuci! się na bezbronną kobietę, ujął 
ją za włosy, i, by ia ubezpr^/tomuić. uderzył jej 
głową kilkakrotnie o ścianę. W zapasach tych Eb- 
steinowa wołała o pomoc, i służąca, która 3ię prze
budziła, wszczęła hałas, IcbVy spowodował nmast- 
r.ika do ucieczki. Onryszek zbiegł, pozostawia ja c 
swą czapkę urzędniczą. Napastnik nio liczył je
szcze 20 lat.

Opole. (P r z e d ł u ż e n i e p o I o to a n i a.) 
W obrębie opolskiego okręgu regencyjnego wolno 
polować na zajace do 1 lutego.

Wrocław. (Proces wielkiej szajki 
złodziejskiej.) W procesie wrocławskich 
woźniców spedytorskich i ich pomocników', którzy 
kradli przesyłki kolejowe, zařadí wyrok, skazujący 
riejak:cgo Przybyłe na trzy lata d«rmi karnego i 4 
lata utraty praw obywatelskich, Mflckego na dwa 
lata wdęzjemą. Paulę Menzel na półtora reku domu 
karnego i trzy lata utraty praw obywatelskich, 
Maxa Menzla na rok domu karnego i dwa lata praw
m i i .......... ■mu ■■liimnrr ' mnncvwmtp-jaw—

honorowych, a resztę oskarżonych na kary od 2 
tygodni do 6 mies;ęcv więzienia.

—* Poczta tutejsza przvjęła do powózek 4C 
kobiet, które potrafią powozić.

Psdzyn w Pr. Zach. ÍM o r d e r s t w o.) W są
siedniej kolonii napadli rabusie na 8 osób cywilnych 
i po obrabowani ach, zamordowali wszystkich.

Lipsk. (Zniżenie podatku — z powo
du wojny.) Białym krukiem pomiędzy wszyst- 
kiemi miastami Rzeszy merHerkiei jest miasteczko 
Oschntz w saksońskiem starostwie powiatowem 
Lipska. Ze wszystkich stron donoszą, że z powodu 
woîny rnus^ą być podwyższone podatki — w O- 
SjChatz ni- myślą nawet o tern, przeciwnie magi
strat zapowiedział podobno zniżenie podatku, co 
sprawi naturalnie 13 ODO głów liczącemu miasteczku 
wielką radość. Dochodu miasta z gazowni i elek
trowni, a przed« wszvstk'em z miejskiej kasv oszczę
dności były tak w»elkie, że mimo sporych wydat
ków wojennych i gminnych, majątek miareczka ma 
podobno sporą nadwyżkę. W przyszłości mają być 
podatki jeszcze więcej zniżone.

Pirlmimd. (W sprawie zbierania 
odzieży na bezdomnych, donosimy szau. 
Rodakom w Dortmundzie i okolicy, iż główną skład
nica znóijdme się w Dortmundrie u p. Kowalskiego 
prry ulicy Betenstr. 25. W składnicy będzie się 
odzież przyjmować od ?n aż do końca stycznia.

^Nakładem .Polaki*’, »»półki wydawn z ogr- odp 
w Katowicach — Drukiem drukami .Katolika”, spółki- 
Wydawniczej r ogr odoow. w Bytom u — Redaktor 
odpowiedzialny: Adam Napier^ski w Bytomiu.

Idain* Zehrarie ÿltcir^misxôw 
Jasiku Zwiaikn Spółek Zarobkövrych
odbęózin eię xt ezwar*ek, dnia 3 lutego 1916, 
• godz, 11 przed południem na nli poriaósed 

Banka naszego prry ulicy WHhelmowsklej nr. 26.
Porządek obrudi

t. sprawozdanie Zarządu z czynności Banku i pr^ed- 
łośenie bilansu i rachunku zysków i strat za 
rok 1915.

i Sprawozdanie Rady Nadzorezei, Komisy! rewi
zyjna) oraz Kuratora.

i. Potwierdzenie bilansu i rachunku zysków i ■ tr u 
za rok 1915 oraz pokwitowań*« Zarodu i Rady 
Nadzorczej na wmiosek Rady Nadzorczej.

4. Wybór 8 członków Rady Nadaorozej.
V Udzielenie zezwoknla na przepisanie akoyi na 

nowyoh nabywoów.
Karty ws^pn na Walne Zebreuie wydawane 

będę akcyonaryuszom, zapisanym w naszej księdze 
akcyjnej, w bjurzc bankówem od 24 do 81 stycznia 
fr. b. wiącanie.

P o z n a A, dnfa 20. stycznia 1916.
Bank Uwiążą Spółek Zarobkowych,

Rada Nadzoroza Zarząd
8t. Cegielski 0r. Englich. Fr. Rynar ev.Jf.

Wnłerge haftowane, 
rci»g, mat na suknie, IDo Komunii śwa spódnice haftów. I«d. 

Następnie poieoam w wielkim wyborze: 
Firanki, kołdry nu łóżka, towary płó 
denne 11 c Bieliznę wojskową, skar
petki, oraz inne rzeczy nadzwyczaj tai -o.

Marki ewliz, Król Huta,
Ulica Naiiępsy tronu 45 I Wodna (Wassarstr.) 0.

Założono w 1888 roku.

ZnI do świata przerwyciętonfl
JUJe mu już rwan a?
gotyobmiastowy jAN|<( Przyjemny
kutek ositfcnąó ••ltUSSWa!i! I bzrdzo po- 
można przez 7 m » Jady dozy

uśywante (IJCFeli',| !| w nłyoin.
Msi-k? m ochronna Zagwarantowany i niezawodny

środek do naoierania, który u- 
śmtan.4 rwanie (boleści) w 
członkach, l>6C ząbów, ból 
głowy, forçante w głowie, 
postrzał, bile reumatyczne 

lid. Nia szkodzi bieli lnie. 
Do nabycia

za. nttat Zr, *071 s « Jlplece pod Koroną

w Bytomiu ( Kaiser-Franz-Joeelplatz), 
oraz w innych aptekach.

ATLAS 

WOJENNY
składający się z 10 map wo
jennych z rozmaitych terenów 
wojennych. Format kieszon
kowy. Duze podz.alki. Druk 
kolorowy. Cena mrk. 1.50, 
z przesyłką mrk. 1.70. Nabyć 
można w ekspedycyi Katolik*, 

Bytom Adres, należy:
— „KATOLIK“

Beuihcn O.-S.

4« NajwląkBzy « kła dl J
0*
o*» mebli na wyprawy i
Uf
śi Ifià" sa fiotówkę lub na odpłatę £
w taniej jak gdzieindziej. JO

ef
auX

Paul Woltinek,
■o0un Js
1

i
& „Sów ce, Rynek nr. 8-9.
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Njł włosom
privvrraca pod gwaran

cją pitrrwcinr kolor

Aseb - Regene
rator włesów

butelka 2.— mk. 
Tylko pro-w dziwę z nazwę.

Axola

i. Gadebuscłi, Poznał

Posen O. 1. (Oddział A. 
D.) nlioa Nowa nr. 7/8.

Raidr

Reumałysn
asnwa w krótkim ozasto
üasjtsrb nacieranie
butelka 2.00 mk. Do na
bycia tylko w upteee w 

Kotzęelnlr Q.-al.

Jan 2wrj&
Eyřom C.-Sł., 

ulica Tarno^órska 43
w domu mirtrzA packam- 
kjjffb Kubalis, — polew.:
=r Fndzlkl =~
Cylindrowe 
rr'nun Odr. H

Srsmi zegarki isfinnl.
= B^irnlrlopy
14 dni chodíce, z przy- 
rządem do wybijania

^ pie(éc;enki śiuima
od 16 marek poczijwR^ 
jako teś wszelkie towary 
złote i srebrne oraz o- 
kulary i binokle poloe. 
po cenab \ik na|n Iższyeh.

1 p. butów nżyw. nr. 40 
dobre oboleny tanio de 
■pťjndunia w B^tamtu, 
Mała Błetnloa 17, I.

Kto chce pieniądze
■oqpatato swme i na korzystny prosau: 

złoiyó, te« nleoh się zwróci da

Banin Ludowego
w Pszczynie*

idb do filii tegoż banko

w [Mikołowie, ni. Dworcowa
d p. Józefa Janko vâkteqo. 

PłaTlmr od jłoionyoh pieniędzy:
V>h n ivlrréroczirem j

u im««fcz!i33i i *'
i°-o u tygoitnovctt 1 n rau
00 kj ęj unriiTTeT»» M ♦» *V~ęe <»"•* ą% aa 'im ś*

prüft aöi»ciaiM| »«o ^orzymnmn «ru-
ojtoVA runkum lyltt > członkom. --

Świerzb
I (świerzbiący wy rzut ntir- 

ny i hijdksie wyleczony po i 
fwj_raneyą w ciąga 8 ouj 
przy ufcyciu mydła mork1 
„Pura'i Bezwonna kura
cja bez przor. pracy za
wód. Mydło d. 1-2 dziooi 
1 mk. 1)1 a derof ł. 1.90, 
w E-ctarzał.przvpadkaoh 
2.90 za 8zt. Do tego oiy- 
wnó trzeba herbatę prz )- 
czyszczaj. h w „Luna“
, nczka 50 fen. 11.00 mk. 
Prz<z lekarzy polecane. 
Tylko prawdziwe do n,v 

byoia przez 
„ Stei*n-ApothekeM 

Beuthen-Hossberg. 
Poniomejsoowym v ysyła 
— się za zaliczką. —

I Osłabiony wzrok [
wzmacnia znakomicie

prisWd»łWa:

.‘pista aôdka him
butelka 1 mk. Starn-jLpo- 
thskw, Rozbark - Bytom,

ir
UOOWL

gtbchofnwydeKï 
iii.TO,bzumwusmh 
f przy! eplo^y sföeh
nawal w .- /-notart i 

n ůvv nli ula 
Be nabycln po ^.B.nDrrS. 

id bï zaepeaobjh. Ącin l ’tUfflla w
STARA APTEKA W BVÏQMIU

+ Llcb£e/felder 
àslmlak Drops

tornbka 80 fen., wyborne 
na basssl ł ehrypkę. By
tom, fitars Apteka, dro- 
geryi Fmnoiszka Józafa, 
św. Barbary 1 Orrhardl 
Otrempel.

Possnkn ą kupna
żywych i n.eiywycb

w ze sleetieli wái
w wieliťťb i mriyah le- 
śomeh. Naczynia do tran ■ 
spuiio date do ttýyiki»

F. Orsschei1,
Rrólowtba Huta Kómi pabüt- 
le 0.-0. H tiouokarsu. 10

« Swdj do swego!
*6 Szanownym Rodakom z Wirku i oko- 

5 » licy. polecam mój boyato zaopatrzony
K skład ot)u«fm

mąskłeoo, damskiego 
I dla dziec?,

Moje obuwie jest. dobre . 
rrwałe a ceny przystępne 
W wers ; tacie moim wy
konuję ohnwte wnzolkic- 

rfó roJzajn iakm.jgu- 
stowuiej, re
paracje jak 
naispieszniej

T.Bubafla
mistrz szewski 

UfirrEt 'AntoD.cn- 
butte). w domu 

oDok apteKi

i tVF.u piekarzy! mm
Z powodu uprzątnięcia tanio do sprzedania : 

na pler (Leuobtkasten), cegły szamotowe, 
iëkarnfa Follol , Brzeziny. Telefon Oovi 14 29.
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S.
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z
n.

Pytpm W-‘I
Tniiioyi.nkn 4 1,
=»■ własny den ■=mez 

naprzeciw ł o_ciota N. P. "aryL
Przyjmuje pieniądze w depozyt. 8
Udziela pożyczek w i:aźdel wysokości. 
Godziny dla ekspedycyl od 8—12 dopołudn 
W niedzielę 1 Awlęta bank zi .mknlęty 
Przyjmuje się oszczędnoAol od 1 mk. pocz.
po 8°/, za tygodnlowem wypowiedzeniem 
po S1/,®/, zn ćwlerórocm. wypowiedzi «lern 
po 4% za półrccznem wypowiedzeniem.

Bank ludowy v Rybnika
á fc fen flehatotit) DI Wf Wwh J

edsionnts sd goda M—IM I s4 
wyjswszy aledafsfr święta,
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1 pita 9Q, KOWDJOn w f ■

• % •» tygodniowe« wypowiedzenie«, •*(, \ 
« dwlwrśrooewsm wypowiodesntor* 4*/^ nplf 

nfflmtmi wypowioAsaekmi.
Od 1-gr du» 8-go wtąeant« blłoi ■ etę preeees « 
stti > aJctląe, >d 4-go do łt-r» wśęeaeio
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*•••(« i. >1 •• — _ U *HH _ . , i* [r-r-Dodáte« do numeru 18
Niedziela, dnia 23-go stycznia 1916 r.

Uniwersytety na ziemiach polskich.
Z powodu otwarcia uniwersytetu polskiego w 

Warszawie podaje »Kuryer Warszawski« wykaz 
uniwersytetów czyli wszechnic, zwanych także aka
demiami lub szkołami glównemi w Polsce.

1. Najstarszym uniwersytet z trzema wydzlala- 
fni: sztuk wyzwolonych, prawa i medycyny założył 
w roku 1364 król Kazimierz Wielki w Krakowie 
Odnawia *en uniwersytet i dodaje mu za zgodą pa
pieża wydział teologiczny w r. 1400 król Włady
sław Jagiełło i dla tego nazywa się ten uniwersytet 
Jagiellońskim. — Wykładano w tym uniwersytecie, 
.ak we wszystkich innych, po łacinie, bc dopiero 
w r. 1783 kcnrsya edukacyjna wprowadziła w aka
demiach język wykładowy polski. W roku 1803 
wprowadzono na uniwersytecie krakowskim za- 
■niast polskich wykłady łacińskie, (w r. 1810 polskie, 
Księstwo Warszawskie), w roku 1853 niemieckie, 
w roku 1861 częściowo polskie, a cd roku 1870 uzna
ło język polski jako jedyny wykładowy7.

2. W roku 1473 założyło miasto wojewódzkie 
Chełmno, za przywilejem króla Kazimierza Jagiel
lończyka atfademię dla Prus królewsllch cd opieką 
biskupów chełmińskich, która to akademia upadla 
iednak koło r. 1550 skutkiem zatargów katohków 
t ewangelikami i przeistoczyła się w szkołę pod za- 
ządem wszechnicy krakowskiej.

3. Król Stefan Batory podniósł gim nazyum, za
łożone w r. 1569 przez Jezuitów w Wilnie, na sto
pień akademii dla Litwy z dwoma wydziałami filo
zoficznym i teologicznym. Król Władysław IV do
dał w r. 1G41 wydziały prawa i medycyny. Wy
działu lekarskiego nie otworzyli jednak Jezuici, tak, 
iż dopiero w r. 1783 zaprowadziła go komisy a edu
kacyjna. W r. 1803 akadeima (szkoła główna) wi
leńska zostaia przekształcona na uniwersytet cesar
ski z wykładami polskimi, a w r. 1832 po powsta
niu listopadnwem zamknięta. Utworzoną z wydzia
łów tego uniwersytetu akademię medyko-chirurgi- 
czną zamknięto w roku 1842 akademie zaś ducho
wną przeniesiono w r. 1842 do Petersburga.

4. Założona przez kanclerza J. Zamoyskiego 
w roku 1595 akademia świecka z trzema wydziała
mi: filologicznym, prawnym i lekarskim w Zamo
ściu. zatwierdzona została w r. 1601 przez króla 
Zygmunta III, a w r. 1648 przybył za zgodą papieża 
wydział teologiczny. — W r. 1784 po pierwszym 
rozbiorze Polski zamknął rząd austryacki te akade
mię i otworzył liceum z wykładami po łacinie i po 
niemiecku.

5. W r. 1612 nadał król Zvgmunt III nazwę 
I prawa akademii gimnazyum jezuickiemu w Pozna
niu, a chociaż sejm polski i aicadeima krakowska 
odmówiły zatwierdzenia, akademia isti ała do znie-
lenia Jezuitów w roku 1773.

6. W r. 1612 wyniósł król J. Kazimierz gimna- 
zvum jezuickie we Lvmwie na stopień akademii, a 
choć sejm i akademia krakowska zaprotestowały, 
istniała do r. 1773 (kasaty Jezuitów) W roku 1784 
założył cesarz Józef II we Lwowie uniwersytet 
świecki z czterema wydziałami: teologicznym, pra
wnym, lekarskim i filozoficznym, a wykładano po 
łacinie i no niemiecku, który to uniwersvłet został 
w r 1805 zwiniętym i do krakowskiego przyłączo
nym. W r. 1817 wznowił cesarz Franciszek I uni
wersytet we Lwowie z wykładami po niemiecku, 
w r. 1867 utworzono pierwsze katedry polskie, a 
w r. 1871 uznano język poiski za UTzędowy i głó
wny wykładowy.

7. W r. 1812 cesarz Aleksander I podniósł gi
mnazyum jezuickie w Połocku na stopień akademii
0 trzech wydziałach: filologicznym, filozoficznym i 
teologicznym z wykładami łacińskimi . polskimi. — 
Akademia ta istniała do wydalenia Jezuitów w r. 
1820.

8. W r. 1816 założył cesarz Aleksander I w
Warszawie uniwersytet królewski o pięciu wydzia
łach: prawa i nauk administracyjnych, nauk lekar
skich. umiejętności fizycznych i matematycznych, 
nauk i sztuk pięknych z wykładami polskimi, oraz 
vwdziaí teologiczny z wykładami łacińskimi. W r. 
1831 zwinięto uniwersytet królewski i utworzono 
szczególnie szkoły z wykLdarni polskimi: akade
mię duchowną (.1838—1867), instytin położniczy 
(1841), szkołę sztuk' pięknych <1844- 1865), kursy 
prawne (1840-1846) itd. W - t857 otwarto cesar
sko-królewską akademie meayko - chirurgiczną z 
wykładem polskim, a w r. 1862 założono polską 
szkołę o czterech wydziałach: prawa i administra- 
cyi, matematyczno-iizycznym, lekarskim i fillologi- 
czno-historycznym. W r. 1869 zwinięto szkołę głó
wną polską, a otwarto cesarski uniwersytet rosyj
ski, który w r. 1915 opuścił Warszawę. . W jego 
miejsce otwarty został w r. 1915 pod administracyą 
niemiecką uniwersytet polski. .

Za czasów Rze< zy pospolitej mieliśmy więc sześć 
akademii: w Krakowie, Chełmie, Wilnie, Zamościu, 
Poznaniu i Lwowie z językiem wykładowym łaciń
skim. a następnie podczas rozbiorów Polski dwa uni
wersytety (Kraków i Wiino) z językiem wykłado
wym polskim i od r. 1P74 trzeci uniwersytet we
1 wowie z językiem wykładowym łacińskim i nie
mieckim. . . ..

Od kongresu wiedeńskiego do powstania listo
padowego mieliśmy pod zaborem rosyjskim trzy 
akademie polskie (w Warszawie. Wilnie i Poiocku; 
jeden uniwersytet polski w Rzeczypospolitej Kra
kowskiej i jeden uniwersvtót niemiecki we L vie. 
razem pięć uniwersytetów. — P° powstaniu hsto- 
padowem zostały tylko dwa uniwersytety w Kra
kowie i Lwowie z językiem wykładowym polskim 

lat 15 niemieckim) w Krakove, niemieckim 
we Lwowie, przez lat 7 zaś istrnał trzeci uniwer
sytet polski (szkoła główna) w W: f zawie. Który 
zarmeniony został w r. 1869 na rosyjski.

W ostatních latach mieliśmy wffc na ziemiacn 
jjolskich trzy uniwersytety [2 polskie. 1 rosyjsKu, 
od listopada zaś 1915 wszystkie trzy polskie: w Kra
kov .e, Lwowie i Warszawie.

Grecki król Konstanty.
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Mapka do walk nad granicą bukowińsko-besarabską

Pociąg bâiksiiski
wyjechał w sobotę, 1fi bm. z Berlina do Konstantynopola. Na razielbędą osobne, co tydzwaa dwa 

razy, w środy i soboty, odjeżdżać ooeîaei baikafiswre.

Międzynarodowa Salonka.
(P) »Przed upływem pół godziny pobytu w Sa

lomee zrozumie każdy pijak najlepiej, co znaczy an
gielskie: »Get out of the way« (baczność).

»Attention!« — »Bros!« — »Destour! a — »Var- 
da!« — Hey-op!« ,

Nie rozumiejąc okrzyku tego w tęzyku francu
skim. greckim, tureckim, w ^argonie żydowsko-hisz- 
pańskim i we wszystkich dyjalektach angielksich od 
zachodnio-irlandzkiego do wschcdnio-yorkshirskie- 
go, nie podobném będzie nie narazić się na zderze
nie«.

Korespondent Times’a przy głównej kwaterze 
angielskiej w Salonice, G. Ward Price, który po
czynił powyższe doświadczenia na ulicach greckie
go miasta, obecnie tak bardzo oźj wionych, opowia
da dalej interesując», o nowej angielskiej pc dstawie 
operacyjnej:

»To francuski lub angielski wóz automobilowy 
pędzi po nierówrvm bruku; tc szereg małych, wy
chudłych koni z zabrudzonymi żołnierzami greck; 
mi przeciąga ulicą; to kołowiec motorow y spieszy 
po drodze pełnej przeszkód; tu nadjeżdża konno kij
ku oficerów, przybywających z obozu, ę— lub doroz 
ka, przed która szkap17 tak zwiedzone, że w Londy
nie właściciela za oprzągame podobnych wsadzo- 
noby na miesiąc do więzienia; tan ujrzysz handla
rza żydowskiego, dźwigającego jjo kilka kapłonów 
wobu rękach, lub gromadę żołnierzy francuskich, 

angielskich i greckich, spoglądających ciekav rie je 
den na drugiego. _ . ,

Nie, nie jest to miejsce odpowiednie na spokoi
ny spacer. , ..............

Salonika podobna Jest do wszystkich niemal 
miast portowych nad wschodnią częścią morzy 
Śródziemnego w tem, že z daleka przedstawiają sie 
bardzo malowniczo i pięknie, lecz gAy się im przyj
rzy z blizka, ztóługują m*nrpelriej na określenie; 
niechlujstwa. Marynarze m pokładach statków wo
jennych, tam, na niebieskich /cdach zatoki, spoglą
dając na miasto poorzez znikająca m^le poranną, 
zazdroszczę żołnierzom, leżącym tam w kwaterach. 
Żołnierze brodzą w błocie poprzez brudne, śmier
dzące, źle brukowane ulice nie rozumielą^ jak ma- 
-vnarze, posiadający przecież swa wygodną kajutę 
okazywać mogą ochotę do przybywania na ląd.

lJatrząc na miasto od strony morza, przedsta 
wia się ono okazale, tak Jak przystojna miasto o 
historycznej przeszłości Rozłożyło się ono maje
statycznie na stromych sfokacn nagich wzgórz, oko
lone stářemi můrami, dochodzaceni od strony lą lu 
do wielkiej cytadeli z czasów weneckich. Smukłe, 
białe minarety wznoszą się ponad domami, a bulwar 
nadmorski, będący głćwr.ą ulicą miasta, ciągnie się 
nad portem niemal mię angielską; nrzy nim stoją 
jeden przy drugim malownicze statki greckie. Gdy 
się jednak wy idzie na ląd i zapuści w dzielnice waż
kich ul czek, zapomni się szybko o pięknym obrat 
zie, patrząc wyłreznie na wstrętny brud „niasta.

Wojskom angielskim w Grecyi nie zawsze byt« 
zbyt dobrze. Nic mogły się one przyzwyczaić zwla> 
szcza do temperatury a otrzymanie rozkazu posta 
wienia kilku namiotów podczas ciemnej nocy. wśród 
szczypiącego mroźnego wiatru nie należy zapewne 
także do największych przyjemności.

Korzysta się pilnie z wolnego czasu do ćwicześ 
wojskowych by żołnie^» byli dobrzť przygotowa
ni do OTTTSzhvh walk.



1. Miasto iritergen, którego cżęść ngdía ofiarą 
•JOźaru. ,

Z. Domy z drzewa.
3. Główny dworzec.
4. Stary ratusz.

2 rowów strzeleckich.
Na froncie zachodnim, wc Francy? ! Belgii wof- 

“ °? wif,lu miesięcy a v niektóry h miejscach już 
przeszło rok przebywają bez przerwy na temsamem 
miejsoi; Przytem urządzają się w re wach strzeleckich 
m< tóliwie wygodnie. Przedewszystkiera usiłują ubez- 
pie^yć i urządzić na mieszkanie nakrywki, które im 
służf za miejsce pobytu w czasie wolnym od służby. 
Budują je nvaîe i w odpowiedniej formie, ubezpie- 
■ ią na wierzchu I zapobiegają ich zalewaniu wodą 
przez deszcz albo przez napływ z dołu.

Do budowania rowów i nakrywek używano z po
te u wyłącznie drzewa. Ponieważ jednak drzewa 
coraz mniej i miejscami ledwie go można dostać 
przeto coraz więcej używa się żelaza î betonu. (W 
Wiwie nadi ią się szyny żeluzne, które w odpowi^niei 
długości odcięte, jpaja się przez żelaza poprzeczne 
w iobny sposób pale żelazno-betonowe “łużą jakc 
materyał budowlany, dostarczony wcisku gotowy al- 
JtP przygotowany na miejscu z materyałów surowych. 
Do pokrycia nakrywek ta że sie bierze chrtnie szyny 
kolej», we 1 pale żelazno-betonowe, na które kład] e 

*f jeszcze naprzemian warstwy piasku albo gliny 
. betonu. We fornalskich obwodad kopalń węgla po
krywa się naLrywť uży^anemi w tamtej^*c! kopa!- 
n; ich do podnoszenia i spuszczania koszów ołaskie- 
mi linami, które się kładzie na izyny, a które tą ela
styczne, dlatego przy uderzeniu granatów chronią 
szyny od zdruzgotania.

teMoii już od dawna znajduje się w rowach 
strzeleckich jako niezbędny sprzęt wojenny, umożli
wiający porozumiewanie się dowódcy z Łałogą ro
wów. Od niedawna zań w niektórych nakrywkach 
tnządzoito oświetlenie elektryczne. « Prądu używa się 
z zakładu elektrycznego w aksiedniem mioide ł prze 
wodzi go się przez druty pod ziemią. To urządi^nie 
wykonuje sama załoga rowu.

Przynoszenie obiadu z kuehm pniowej do rowu 
strzeleckiego jest często uciążliwe i połączone ze zna- 
eznem niebezpieczeństwem. Załoga niektórych rowńw 
woli zrezygnować z ciepłego cedzenia, niż narażać 
się na niebezpieczeństwa i trudy. Tam, jadzie sto- 
sun’1 na to pozwalają, urządzono kuchrite w nakryw
kach. Wtenczas załoga otrzymuje raz albo dwa razy 
na dzień ciepie pożywienie i oprócz tego ciepłą ka
wę albo fyrbsdę. Artykuły *pożvwcre dla Vurbni 
sjwowadza się w rforrri nern,

Gdy żołnierze ch ą u r^wie str rlc'kim ug ł wić 
obiad albo law ooirztbuia do tego wody, którei'

przyniesienie me jest łatwe. Jeżeli w pobliżu iestwo- 
uecî^g, natenczas przedłuża się jego rury do rowń 
strzeleckiego. Gdy me ma wodociągu, tam «ie c > za- klaJa, a wody sif używa z rzeki, lUft X 
dni, w tym ulu założonej. Często zakładu s.ę słu- 
dnie w rowie strzeleckim. *

Ażeby przy uda emu ciężHch pocisków w rów 
strzelecki ich odłamki nie przelatywały prz z cały rów 
ł n.e zagrażały całej załodze, wysuwa sie czet: linii 
rowu na długość 6 do 8 metrów naprzód potem 
znowu się linię wyrownowuje. r

Słupki do umieszczenia Przeszkód drucianych przed 
rowami były pierwotnie z drzewa. Obecnie s? często 
z żelaza i używa dę do nich przeważnie okrągłych 
sztab żelaznych, na dolnym końcu szpicza-tyc1* No
wej formy słupków żelaznych do zasieków drucia
nych używaj? Anglicy. Mai? oni sztaby słałowe ze 
spiralnemi sprężynarr.1, które maj? dawać jakiś ochro
ny. przy udeizeniu pocisku. Niewiadomo jem:ete, czy 
tc srnpki okażą się praktycznemi.

Í Nowością również Używana najp^ód przez An- 
lików są zarekj druciane, datąeę aie skîsi'aé i roz
gadać. Výkon* « je się je w fabryce, ąrfzii j6 sie SkJ8- 

da m sposób harmoniki i wysyła na front, tam jt 
rozkładają na 10 do 20 metrów dhigości. ustawiają 

przymocowują w zi*mi, co trwa mewie! * minut.

Hszpo?rszectóajcifi 
naszą §azet? - • -
zawsze ł wszęd/.ie pomiędzy 
znajomym! I przyjaciółmi! Nie 
tylko przy zrmanie kwartału, 
ale przy każde! sposobność! 
do tego się nadarzające! nale
ży gazety poukle rozpo

wszechniać! * * - *w m m m

y Rozmai toscJL
* Wrażenia w chwili śmierci. W chwili nie

zwykłych grozą przejmujących wydarzeń człowiek 
na kilka momentów lub kilka minut zatraca zupełnie 
poczucie świadomości i zdolność odczuwania wra
żeń zewnętrznych: otoczenie i teraźniejszość stają 
się dla niego zupełnie obce i obojętne. — Widzi i 
słyszy wszystko, nie reaguje jednak na to wcale; 
nie troszczy się nawet wcale o własny ratunek lub 
swych najbliższych. W ostatnich chwilach w mo
mencie śmierci, całe ubiegłe życic przesuwa się tei 
człowiekowi w obrazach przed oczvma; nie tylke 
wypadki ważniejsze i bardziej znaczące, ale także 
bardzo często z nieprawdopodobną wprost dokła
dnością i włernością odzywają się w pamięci wra
żenia drobne, nieznaczne a często zupełnie zapo
mniane. W jednet z bitew na granicy francuskie, 
padł niedawno oficer, raniony szrapnelem w głowę 
Skonał w kilka nvnut późnie!, lecz przed śmierci« 
zerwał się ostatkiem S’*ł i począł wygłaszać wvklsí 
o wpływie literatury francuskiej na polską. Jak sif 
później okazaîo, zmarły był przed powołaniem go 
do służby wuiskowej profesorem literatury w gim- 
nazyutn. Takich wyrodków można przytoczyć mnó
stwo. Podobne wrażenia przeżywają ludzie, któ
rzy toną. — W ciągu 2—3 minut całe życ ie w naj
drobniejszych nawet szczegółach przesuwa im się 
przed oczyma. Dokładnego i uzasadnionego wytłu
maczenia tych zjawisk dotychczas nie ma. Temat 
d!a nauki może ważniejszy od kwesty: »wjrfvwu 
wu drosch kamień; na życie ludzkie«. A może był
by to i temat, którego rozwiązanie więcej dałoby 
pociechy —- pozos fajacynu którym, o ile prawdzi
wie miłują ginących, większą od wyszukanych wy
razów współczncia byłoby ulgą —- przeświadczenie 
o lekkiej, nieświadomej śmierci odchodzących uko
chanych. Dodałoby to wreszcie otuchy i na śmierć 
idącym, z których tylu bardziej od samego finału, 
towarzyszącym temu boi się wrażeń i myśli.

Mądra i dobra natura, tylko ją badać trzeba.
* Liga małżeńska dla mwalidów wojennych* 

ak donoszą dzienniki amerykańskie, sir Ernst
Hough ton ^założył w Bristolu (.w Anglii) Ligę mał
żeńską. Składa się ona z niezamężnych kobiet, któ
re zobowiązały się poślubić inwalidów i troszczyć 
sU o nich. Eo Ligi tej należy już 98 00C młodych 
dziewcząt, z których wiele poślubiło już inwali
dów*. Maleństwa zawierane będą w następujący 
sposób: Najpierw oznaczonem będzie nazwisko ja
kiejś »ofiarnej« kobiety z wyszczególnieniem jej 
wieku, zewnętrznego wyglądu j stopnia wykształce
nia. Następnie wyszuka się jakiegoś rannego z li
sty. któremu odnośna kobieta będzie najlepiej odpo
wiadać. — Wszystkie szczegóły będą aż do en wili 
małżeństwa trzymane w tajemnicy. Ogromny udział 
kobiet w IJdzt tłumaczy się tern (jak pisze jakiś cy- 
mk), żc wszystkie stare panny w Anglii, chcą pod
czas wojny wyjść zamąż, bo podczas pokoju to im 
$ię nie udawało.

* Głupie bajki, w jaki sposób pisma amery
kańskie odnoszą się do sprawy polskiej, dowód naj
lepszy w tem, że odważaja się rozszerzać najbar
dziej bezmyślne i głupie bajki co do tronu polskie
go. Stwierdzają one między innymi, że prawo do 
:romi polskiego ma również aktorka duńska Nar- 
sp i, albowiem pochodzi ona w prostej linii od syna 
W adysława VI., (?!) którego cyganie ukradli (!)
! wywieźli cio J anii. Pisma amerykańskie zapew
niają, że wiadomość ta jest naizupełniej autenty
czna i w-arogodna. Wiadomość ta znalazła tak 
wiele echa w Ameryce, że »Kopenhaska Politiken« 
musiała umieścić rodowod aktorki, z którego wy
nika, i i paru Nansen nie miała nic do czynienia 
% dziećmi porwanymi przez cyganów.

Czarnogórski król Mikołaj l*


